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4 miliardy doł. pożyczki może otrzymać Anglia 


Konferencja anglo-amerykańska w sprawach ekonomicznych 


s 


RAN 


Y 


, owe KRN komunikuje treść depesz, otrzy- 


Narodowej ob. Bolesława Bieruta: 


` cztowców 1 na najwyższym stanowisku w 


NOWY JORK (PAP). Korespondent ga- 
vety „New Jork Times“ donosi z Waszyng- 
tonu, że w rezultacie konferencji anglo - a- 
merykąańskiej w sprawach ekonomicznych 
przedłożony został gabinetowi brytyjskie- 


ne 


Uroczysty pogrze 
żołnierzy Armii Ludowej 

WARSZAWA, 29.X. (PAP). Dnia 80 bm. 
s godz. 11 odbędzie się na cmentarzu woj- 
«kowym na Powązkach uroczysty pogrzeb 
_ poległych w walce z okupantem żołnierzy 
Armii Ludowej, po ekshumacji zwłok z ró- 
tnych punktów miasta. W uroczystościach 
pogrzebowych wezmą udział powieści 
Hele władz państwowych, wojska oraz of- 
kanizacji politycznych, społecznych 1 mło- 
ilzieżowych. 


/ 


mu projekt przewidujący udzielenie Wiel- 
kiej Brytanii pożyczki w wysokości 4 mi- 
Kardów dolarów, oprocentowanych na 2 
proc.. Prócz tego Stany Zjednoczone pro- 
ponują utworzenie międzynarodowej orga- 
nizacji handlowej, która zajęłaby się opra- 
cowaniem i obniżeniem taryf celnych. Jed- 
nym z najtrudniejszych zadań konferencji 
jest sprawa określenia stopy procentowej 
pożyczki. Przedstawiciele W. Brytanii spo- 
dziewali się, że USA udzieli im pożyczki 
bezterminowej bez oprocentowania. Dele- 
gaci amerykańscy jednak twierdzą, że kon- 
gres qdmówiłby przyjęcia takiej umowy. 
Według ostatnich wiadomości, „ pożyczka 
zostałaby udzielona na lat 50. Wobec tego, 


że w ostatnim tygodniu rząd brytyjski za- 


jety był sprawą budżetu nie wydał on je- 
szcze ostatecznej opinii co do tego projek- 
, 


A Depesze 


do Prezýdenta KRN ob. Bieruta 


WARSZAWA, 29.X. (PAP). Biuro Pra- 


manych przez Prezydenta Krajowej Rady 
i delegatów Związku Zawodowego 
wników Samorząd Terytorialnego | 
damia Cię, Obywatelu Prezydencie w imie- 
nia członków Związku i zapewnia o nie- 
złomnej woli doprowadzenia dzieła odbu- 
dowy wolnej, demokratycznej Ojczyzny 
wbrew wszelkim zakusom reakcji, do zwy- 
cięstwa idei demokratycznej. 
* 4 LJ 
Aktywiści resortu poczty i telekomuni- 
kacji reprezentujący wszystkie partie poti- 
tyczne, zebrant w dniu 18 października Da 
naradzie w ilości dwustu osób, wyrażają 
Ci, Obywatelu Prezydencie, hołd i uznanie. 
My, pracownicy poczty i telekomunikacji, 
w "Tobie, Obywatelu Prczydencic widzimy 
człowięka, którego trzeźwa i zgodna z Wo- 
_ la narodu, polityka prowadzi: Polskę na je- 
yna możliwą drogo- postępu, cywilizacji 
I potęgi. Doprrwadzi ona jnt do posze- 
rzenia granic nasyych do Odry, Nisy i Bal- 
tyłm. Witamy w Tobie robotnika, który 
rajlontof rozumie dolę robotniczych mas po- 


państwie realizuje postulaty mas robotni- 
czych. Prezydtum. 
s .,. : 
Zebrzni na pierwszej ogólnopolskiej kon- 
terencji delegatów Związków Zawodowych 
"pracowników Państwowych, celem zorga- 
ntzowania ruchu zawodowego, postanowili 
zrresnyć stę w ogólnopolskim Związku Za- 


Debaty 
mad bombą atomową 


niani 


=. LONDYN, 29.X. (BRC). Jutro w Izbie 


p 


Gmin bedzie postawionych szereg pytań 
w sprawie bomby atomowej. Między in- 
| nymi rząd brytyjski ma odpowiedzieć na: 
pytania: W jakim stopnin uczeni an- 
głelscy przyczynili się do wynalazku bom 


by atomowej, oraz kiedy nastąpi zapo” | 


wiedziana przez prezydenta Trumana Eon 
( ferencja trzech państw znających tajem- 
nice bomby, a mianowicie: Stanów Zjed- 
noczonych, Anglii i Kanady, na której to 
konferencji zostaną emówione wszystkie 
zagadnienia związane z energia ztomowa 


A 


wodowym Pracowników Państwowych pot 
kierownictwem Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych, Pormani zadań-na nich cią- 
swe obowiązki 


KATOWICE, 29.X. (PAP). W dniu 27 
bm. odbyła się w hucie „Raiłdon* uro- 
czystość przejęcia przez załogę huty prze- 
chodniego hutniczego sztandaru pracy 
Centralny zarząd przemysłu hutniczego 
ufundował ten sztandar. jako nagrodę 
przechodnią dla zespołu fabrycznego, któ- 
ry osiągnął najlepsze wyniki praey w eig- 
gu ostatniego kwartału. 

Na podstawie orzeczenia specjalnej ko- 


MOSKWA, 29.X. (Tass). Jak donoszą 
z Wiednia, cała Austria przygotowuje się 
do wyborów. We wszystkich okręgach 


wo głosu mają wszyscy obywatele, którzy 
ukończłi 21-szy rok życia. Specjalna usta- 
wa określa, kto jest pozbawiony głosu. 
Pozbawieni głosu są przede wszystkim 
członkowie oddziałów SA i SS oraz urzęd- 
nicy, którzy należeli do partii narodowo" 
socjalistycznej, mają oni jednak prawo 
żądania głosu od komisji wyborczej. 

WASZYNGTON, 29.X. Rząd Stanów Zje 


` Kontrola 
brytyjskich kanków prywatnych 
LONDYN, 29.X. (BBC). Na jutrzejszym 
posiedzeniu Izby Gmin ma być omawiana 
sprawa kontroli prywatnych banków an- 
gielskich. Projekt.rządu przedstawi mini- 


ster skarbu Dalton. Były minister skarbu 


Anderson, członek opzycji zabierze głos 
jako krytyk. 


wyborczych przygotowywane są listy. Pra 


tu. Projektowana organizacja handiu mię- 
dzynarodowego dążyć będzie do. obalenia 
barier: celnych w wypadkach, kiedy będą. 


sone stały na przęszkodzie rozwoju handlu | 


międzynarodowego. Delegaci amerykańscy 
spodziewali się, że w zamian za udziele- 
nie pożyczki W. Brytania zgodzi się na u- 
przywilejowanie towarów amerykańskich. 
Delegacja brytyjska jednak opiera się te- 
mu stanowczo, żądając obnietnia stawek 
celnych. Projekt umowy, który został prze- 
kazany do Londynu, przewiduje wykorzy- 
stanie części projektowanej pożyczki dla 
likwidacji zablokowanych sum na funtach 
szteriingach. 
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Ambasador włoski: 
u premiera Osóbki-Morawskiego 
WARSZAWA, 29.X. W dniu wczorajszym 
| premier Osóbka-Morawski przyjął na au- 
| diencji ambasadora Włoch p: Eugeno Reale 
|) ———000— „ 

Poseł Jerzy Putrament wręczył 
listy uwierzytelniające 
prezydentowi Szwajcarii 

BERN, 29.X. (PAP). Poseł Rzeczypo: 

spolitej Polskiej Jerzy Putrament w to- 
warzystwie pierwszego sekretarza posel 
stwa Stanisława Nahlika i radcy handlo- 
wego Stanisława Kaliny został przyjęty 
przez prezydenta Szwajcarii von 5irigera, 


Na przyjęciu był również obecny minister 
spraw zagranicznych Szwajcarii Stuchy. 


Święta narodowe Czechosłowacji 


PRAGA, 29.X. (PAP). W dniu święta 
narodowego Czechosłowacji wygłosił prezy- 
dent Benesz przemówienie, w którym Zą- 
znaczył, że Czechosłowacja nie wróci do 
stanu normalnego bez pomocy zagranicz- 
nej. Prezydent Benesz stwierdził, że Niem- 
cy nie mogą pozostać «w Czechosłowacji. 
„Dobro narodu czechosłowackiego i pokój 
w Europie wymagają oczyszczenia naszego 


kraju z Niemców Apelujemy do Związki 


Radzieckiego, Wielkiej. Brytanii, Stanów 
czonych | wszystkich innych naro”: 


Á 


niemieckiego" — powiedział dr Benesz. W 


g 


Przekazanie przeckodmiego hutniczego sztandaru 


załodze huty „Baildon 


misji Gentiainego Z. P. H. nagroda ta 
przypadła za 3-ci kwartał bieżącego TO- 
ku po raz pierwszy hucie „Baildon“, Hu- 
ta ta wykonała w lipcu plan państwowy 
w 104 proc, w sierpniu w 206 proe. i 
we wrześniu w 208 proc. 

Uroczystość wręczenia sztandaru odby- 
ła się w hali fabrycznej huty „Baildon“. 
Dyrektor huty inż. A. Brykalskí przywi- 
tał zebranych przedstawicieli władz pań- 


Austria przygotowuję się do wyborów 


dnoczonych przesłał dowódcy amerykań- 
skiej armii okupacyjnej w Austrii. gen. 
Clark wskazówki co do prowadzenia poli- 
tyki amerykańskiej w Austrii. Kładzie się 
specjalny nacisk na konieczność wyple- 
nienia nazizmu. Także w sprawach gospo- 
darczych,  administracyjnych otrzymał 
gen. Clark dalsze dyspozycje. 


składają wieniec na gro 
W dniu 18 bm. przybyła do Warsza- 


wy z Anglii wycieczka przedstawicieli 
angielskiego ruchn spółdzielczego w o0so- 
bach G. I. Perktaa, prezem Związku 


pzy jju 
nie nam pomocy w rozwiązaniu problemu 


dalszym ciągu swego przemówienia prezy: 
dent zapowiedział dalszą planową nacjo 
nalizację wszystkich najważniejszych gałę: 
zi produkcji. : 
——o000— i 
- 22 roczmic 
istnienia republiki tureckiej 
ANKARA, 29.X. (BBO). W dniu wczo- 
rajszym Tureja obchodziła 22-gą rocznicą 
istnienia republiki tureckiej. W całym kra- 


5] 


|tórcokiej Inanit yszystki 
wały depesze gratulacyjne. 


pracy 


stwowych i przemysłowych, partii polity* 
cznych i związków zawodowych oraz za- 
łogę fabryczną. 

Po pfzemówieniach przedstawicieli Ar- 
mii Czerwonej, Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Hutniczego, PPS, PPR, organizacji 
młodzieżowych TUR i Harcerstwa Polskie 
go, nastąpiło rozdanie premii pienięż- 
ych riajwydatniej prącującym członkom 
załogi fabrycznej. Z otrzymaniem prze: 
chodniego hutniczego sztandaru pracy 
związana jest premia w wysok 
100.000 złotych. Przyznane premie otrzy: 
mało 104 członków załogi, w tym 3 inży” 
nierów. i 


Po przekazaniu sztandaru przez prz*' 
wodniczącego ddtychczasowej Rady Zaki 
dowej przewodniczącemu nowoobranej 
Rady odbył się koncert symfoniczny Ka 
towickiej Filharmonii Państwowej. 
P———— 


Angielscy spółdzielcy 
bie nieznanego Żołnierza 


w hołdzie dla bohaterskiego narodu poł: 
skiego”. Prezes Perkin wygłosił po zło” 
żeniu wieńca krótkie przemówienie, « 
| którym oddał bołd bohaterskiemn polskie 


Spółdziełni, A. J. Pepinga — prezesa ża- | mu_żołnierzowi, poległomu w walce e de 


rządu głównego Zwiazku, R. A. Palmera | sokrację. Ze strony polskiej spółdnió+ 
— sekretarza generalnego eraz A. A. Dan- 


cnsści w uroczystościach uczestniczyf» db 


tona i R. Taylora. W pierwszym dniu. Rozwadowski, dyrektor Związku Rewtryj: 


pobytu w Warszawie goście 


Śłożyti wie- 
miec na grobie Nicznanego Żołnierza Ł 
napisem: „Od brytyjskiej spółdzielczości | 


"nego Spółdzielni R P ob. Żerkowice ~ 


inż Pirog — dyrektor główni erR 


któremu wręczył listy uwierzytelniwiyce. i 


pros zerząda Spółdzielni „Społem” j ok 
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-- gniktośta mi } 


ednoczonych | i Europie 


| MOSKWA, 29. xX. (Tass). Z W o Jor- | robocie będzie postgpewać 'w dalszym cią- | jąeych robotników portowych w- Anglii jest 
a z wL GONOSZ is trajków | gù w tym tempie co obecnie, do kwietnia | wciąż wysoka. Pomimo, że robotnicy 4-ch ; 
f 26 bm. w Cents Szkol L GonosSzą nor Gals zym trwaniu "str: | I A x 
> alicia ady Wycho*. u towsaulków  przemydłu samochodowego. | Ameryka będzie miała 8 milionów bezro- wielkich portów powrócii do pracy, prze- % 
w Łedzi odbyła się uroczysiość wr cet mie LA „ecy. Puder firmy „General Motor“ | botmych. widuje się, że jeżeli reszta robotników jot- 


` nia Szkole szłandaru, która zbiegła się z śrobotnicy „Ereistorą" pównież rozpoczęli 
owal. aO kursu podelicrą: To Prowadzone, rozmowy pomiędzy 
życi“ na oficerów Wojska Polskiego. fstrajnującymi, a pracodawcami nie przy- 
Uroczystości zaszczycił swą obócnościąjy osły żadnych rezultatów. Obecnie zosta- 
Naczelny Dowódca W. P. Marszałek Ro- ły przerwane wszeliie rozmowy, gdyż To- 
la + Żymierski. kbotnicy czekają na oświadczenie prezyden- 


Fakt, żę sztandar dla szkoły został u- Sta Trumana w sprawie 309/, zwyżki płac. 


fandowany przez robotników łódzkich |jKierownik Organizacji Pracy oświadczył, 


© wakładów włókienniczych „I. K. Poznań- Tozmowy nie dadzą żadnego reżultatu, 
f czasie spodziewane jest |. 


ski“ jest jeszcze jednym dowodem zbra-[JW Tadbliższym 
tania i jedności społeczeństwa z woj-Ę przystąpienie większej ilości robotników do 
skien S pstrajlcu. Ilość . strajkujących bedzie ‘wtedy | 


Cal 6d zdaj oko Golec sprawa J nosiła około 300.000. Jak- podaje kómen- 


MOSKWA, 29.X. (Tass). Jak' donosi a- 
gencja „Franoe. Press", wojska amerykań- 
skie zdołały opanować sytuację w pn. Wio- 
szech i rozwiąsać sytuację strajkową, jaka 
się tam wytworzyła. Strajkujący robotni- 
cy wracają na miejsca pracy, 

LONDYN, 29.X. (BBC). Liczba strajku- 


000 


: Otwarcie wystawy lotniczej. w Warant 


WARSZAWA, 29.X. Dziś o godz. 4-¢j twa sprzymierzonego w czasie wojny. Mie: 


| po pofedału w gmachm Muzeum Narodowe- 
go w Warszawie otworzył Prezy dent- Bie- 


co ma do zawdzięczania swej Armii, u- 
tworzonej z najlepszych jego synów ip 


/ yigdy. 
Cassino i Narvik szedi on w ciężkim ho-; 
Ju, w trudzie dnia frontowego do Oj- 
czyzny. Żołnierz polski przeiewał swak 
krew na wszystkich frontach Europy; nat 


łądzie, morzu I w powietrzu w walce z% 


3 hitlerowskimi Niemeami, 


Ci spod Lenino i ci z kraju dzięki mą- py, 


drej polityce Polski Demokratycznej, bu- Bci? się do premiera Attlee, generała ER oni „oskarżonych. 


dającej swoją przyszłość na" trwałych; 


wsdstawach. sojuszu i przyjaźni ze wszy-|l nych, Kuby,” 


; piChile i Urugwaju. z oświadczeniem, iż we- 
uiem Radzieckim na czele, ramię w ra-| Fag, wiadomości ożrzyra 
P) 


i oskarżyciel publiczny zażądał kary śmierci | 


«mt słowiańskimi narodami, ze Zwiąż: 


mię z Armią Czerwoną gromiii Niemtó 
ed Wisły po Odrę i Łabę, 


w 
wypisująe swąk 


5 


krwią przebieg granie Rzeczypospolitej Mingi prze” 


"na zachodzie: 


Ci spod Tobruku 1 Monte Cassino po- S 
sA zbawieni zostat tej chwili trłumfa, gdyż 


na murach Berlina zawisł polski sztan-F 
dar, Małaetwa i gierki polityczne sanio-? 


nu wieczną tułaczkę i poniewierkę z dala% 
oa Ojezyzny, Ale. machinacje te chybiły| 


celu. Żolnierz polski nić poszedł na Jep% 
iaiszywej, wrogiej propagandy, wiedząc, 


, że jego micjsce jest w kraju, do któ 


iż już w najbliższym 

\ wróci do Ojczyzny. Jako pierwsi powró-E 
‘ca do kraju żolnierze polscy z Francji, 

- ktorzy walczyli na jej, terytorium „za m- 
Szą 1 waszą wolność“, 

W ślad za nimi pójdą rzesze żołnierzyj 
AA z Włoch i z Wielkiej Brytanii. ; 


* * * 
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"LONDYN, 29.X. (PAP). W angielskich 
ch politycznych utrzymują, że prezy- 
zem | Traman zamierzał w przemówieniu 


> sys AR RC do oczyszczenia atmo-. 
i podkreślić dobrą 

i aoc Gai żĄ 
czy ton w przemówieniu: prozyd=nta Tru 
„mana pozostaje niewątpliwie w związku z 
À Wa Ra aa e  | 
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córek. Żołnierz polski, który rozpoczątEj??/* 


„swój bój o wolność Ojczyzny pamiętnej” 
„pesa 1989 roku, nie złożył swej broniý 
Poprzez Lenino, Tobruk, Monate H Biuro: statystyczne, 


©'botnych „doszło do wniosku, że jeżeli bez- | wyświetlane zz obrazujące, akcje totnic- | ogrzewane elektrycznością i szereg innyt. 


ztator agencji „United Press“, zatłady prze- 

e et podnieść wysokość kęs o | ruti margz. lotnictwa W. Brytanii DBotrglas | 
ale bez zwiększenia produkcji. Na pod „wystawę poświęconą lotnictwu sojasz"7 oze- 
wyżlcę 240, pozwalają dekróty, które zmniej mu. Na dziedzińcu Muzeum będą wysta- | 
'szają znacznie 


JĄ aaaeei me 


IS jszpański rzad republikański 
—w obronie 22 askaržonych w Kadyksie 


WASZYNGTON, 29,X. (PAP). Hiszpañ- | kubański zwrócił się do zed d'affatres 
i rząd republikański w Meksyku ZWTÓ” + hiszpańskiego w Hawanie z prośbą o R 


podatki przedsiebiorstw, | włone dwa angielskie myśliwce typu „Spit rtóre przyrządy pokładowe, działka stano- 
obliczając 11636 W. izro- | |fire". Podczas zwiedzania wystawy , będą | wiące uzbrojenie samolotów, komb'n-zony 


zwańczych dowódców chciały skazać ichfy 
4 Św wezwani wewn 


Enh większość żołnierzy polskich po-[f 


4 


jKomitetu. Na konferencji 
kywspólnie program Ogólnopolskiego Zjaz- 


psina angielski 
„do przemówienia prez. Trumana 


wie stanu wypowiedzą 


(Gaulle oraz prezydentów Stanów Zjednoczo 
Peru, Kolumbii, Pquadoru, 


dnych z Hiszpani 


idla 22 działaczy republikańskich, którzy stą | 
radem „w Kadylcsio. Hiszpański | 


: MOSKWA, 29.X. (Ta:5). mgodnie z do-; 
esieniem agencji United Press z Saigonu, 
ancuska dywizja pancerna rozbiła prze- 
Aare zdjęta ae w E wyj 
ARA 


Zaostrzenie roguleminu 
„więziemnegje w Keymierdze ` 


BERLIN, 29.X. (PAP); W związku z ŝa- 


Podczas ; śledztwa, 
bójstwie Łey'a, wy- 
usiłował trzykrotnie 


jwszczęiego po 
szło na jaw, że 


R. 
LR 


F odebrać sobie życie. 


WARSZAWA, 29.X. (PM); Minister In- 


y formacji i Propagandy Śtefan Matuszew- 
ski w obecności dyr. Departamentu Pro- 
kpagandy Antoniego 


A przyjął Komisję 


jWykonńwczą Komitetu: Organizacyjnego 


Związku B. Więżniów Politycznych Nie- 


ieckich Obozów Koncentracyjnych w 


stadzie: 'nacz. Wydz. MSZ dr Tadeusz 
Ch 


i, red. mgr. Tadeusz Dziekoń 
s. Zygmunt Michelis, inż. Czesław 


SEeski i red. mgr. Marian Wojdyłło. 


Minister Matuszewski: wysłuchał spra- 
wozdania z dot asowej działalności 


uzgodniono 


rimana w moczi, W Londynie podkreśla się, 
że najwasaiejszym ustępem w przemówie- 


niu prezydenta Trumana jest jego oświed- komisji statutowej i „api 


czenie, że „nie ma takich spornych pero- 


blemów między zwycięskimi mocarstwami Panktem kałmimacyjnym Zjazdu będzie 


których by nie można było rozwiązać”. O- 


atyerzenie 
czekuje się, że rówmież inni wybitni mężo- | b. Więźniów. Politycznych Niemieckich 
się w sprawie wego- | bytu-f—naJ. “uwm cmfw qbgk cmf ab 


Anienia zasad 


| 


imobójstwem Roberta Ley'a władze ame*|. 
Erykańskie zaostrzyły nadzór nad prze- 
Hstępcami: wojęnnymi. 


Przed ogólmop olokin Sjacicm 


j „ytych Więźniów Politycznych 


Kaemiiet Wyłonzu czy Zjazdu u minisira St Matuszewskiego 


| 


——000—— 


Dziś wykory w-Ranii 


LONDYN, 29.X. (BBC). Dziś: odbędą Się | A prowizacji I Handlu dr. Kazimierza Petru- _ 
pierwsze po wojnie wolne wybory. pow- 
szechne w- Danii. Obecnie "odbywa. się go-! 


raca -akcja przedwyborcza. Najgorętsża 


| rozgrywka spodziśwana jest między partiąż; 


Sytuacja ma Jawie i w Indochinach) 


Anamitów, u których znaleziono większą 
ilość broni i amunicji, Wojska angielskie 


i LONDYN. 29.X. (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi, że gubernator Indi- Holendet- 


skich dr. van Mock zwrócił się z apelem) 
do powstańców, aby. złożyli broń i rozpo-$ 


częli pertraktacje. ` 


śą Byłych Więźniów Politycznych Obo- 


zów Koncentracyjnych, który odbędzicg 
się w Warszawie z końcem listopada br. 


z udziałem delegacyj zagranicznych. U- 
dział w Zjeździe wezmą m. in. dełegacja 


hiszpańskiej i włoskiej, 


Program Zjazdu w pierwszyja ` dnin 
przewiduje żałobną mszę św. polową n 
pl. Marszałka Piłsudskiego, za wymorđo- 
wanych przez Niemców i zmarłych w 


Ta 


božach więźniów politycznych. Po nabo- 


W drugim dniu Zjazdu odbędą się wła: 
ściwe gbrady plenarne „1 komisyjne, m. 


nej. 


wego Z 


belgijska, czechosłowacka,  jugosłowiań-ją - 
ska, łuksemburska i radziecka oraz spo-E 
dziewany jest również Przyjazd delegacjiĘ 


towych nie zajmie- się natychmiast wyła- 

dunkiem statków, alrety. brytyjskie nie ` 
"będą mogły dostarczyć z Kanady nowego 
transportu żywności przed zamarznięciem -—_ 
wód rzók kanadyjskich i grozi to tym, żę - 
w zimie będą musiały być wprowadzone 
| kartki na chleb. 


dzy innymi będą zdjęcia jednostek lotnie- a 
twa polskiego, działającego razem z lot 
niętwem brytyjskim. 
Wśród eksponatów wystawy psdą póka-- 
| zano modele samołotów angielskich, me- 


eksponatów, 
—000— 


y e 
Pożegnanie 
wiceministra Fetruscwicza 
“WARSZAWA, 29.X. (PAP). W Minister: - 
stwie Aprow, i Handli odbyło się dzis pov 
żegnanie przechodzącego na nowe stanowi- 
sko do Ministerstwa Żeglagi i Hmndlu Za- 
-| granicznego dotychczasowego wiceministra 


|sewiczą. 


7 X 


4 


TWE TYT 


“Co piszą in perz 


kirząć republikański nrosi-o interwencję-ce- | socjalistycźi ią 1 komunistyczną. LA 
Seni. uratowania życia oskarżonych. Rząd | Przeprowadza jąc liczne aresztowania wśród! k 
mae- DID d 


Przed, kiłku dniami -pisaliśmy 'o bred ` 


AEREE PAPEIS SEERE ASEPSA ENEEK ERER ELEA EENAA N ATE EEE SSRS, gh EE AAT ARR A R NA H PERE ta e E 


jjoocnie, znany już ze swoich oszczerczych . 
; roportaży niejaki Dominik Pado występuje 


ka 


Pok na łamach francuskiego dzienni-- 
d a. „Aurora“ z nowymi rewelacjami: 5 


1 Od- wcżo- < 
ź sztandar łopocze nad War- 

szawą, Krakowem i nad 15-ma innymi 

gdzie marszałel: Rolkossow= 

ski ustanowił prowinojonalne rządy | 
- wojskowe”. 

W związku z podobnymi sake, 3 ; 
Mukazujgcymi się na łamach dziennika „AU- 
arora" przypominą „Głos Ludu"; 


Nie jest przypadkiem, że dobrze prze- s 
myšlana prowokacyjna wiadomość üka- 
aaa się właśnie na Uumach dziennika 
»L Aurore“, jednego # reakcyjnych pism 
francuskich. Pismo to. jest kontynuacją ` 
przedwojennego „Lr'Oenvre”,. gdzie wy- 
pisywał Się znany. agent miłlerotwski — 
Marcel Deat, który, jak wiadomo, zamie 
ścił tam swój głośny na cały Świ arty- | 
kut pod znamiennym tytułem „Mowat 
ponr Danzig — jamais!" (Umierać ża 
Gdańsk — migdy). Wiemy preynajnnicj, 

e kim mamy de czynienia. 
Wroclaw prowadzi walkę -z AIEOREC 
jctwem. Jak donosi „Głos Ludu": 
Wrocław przestał być ziemią obieca- 
ną. szabrowników, spekulantów; „hańd- 
, darzy* powojennego autoramentu... Je- 
 chać zdecydowanie nie warto; ba, mie wi 
należy nawet, jesli się jedzie w celach — 
tew, handlowych. 
Dlaespo >. Pò pierwsze zwiększono 
c asy ilość ASK mA policyjnych, któ- 
re czuwają nad niepowołanymi. przybfć - 
szami, po dranie patrole działają spraw- 
nie ( ; zatrzymano w cieęgu ubie 
R tygodnia 1500 osób), po trzecie "7 
szabrownicy. i spekulanci traktowmi są - 
we Wrocławiu b. ostro (dowód: 800 o- — 
sób przekazano do obozów pracy pray- 
msa Wystarczy, » , 
zabrownicy powiedzą na pewno: itu 
FR już się skończyło; wrocławianie 05) 
Bozotekooinkjoca 


Szkoła polska-2 ok: 
go wybuch ostatniej ae c 
mokratyczną ani ze „swej - struktury por- 
ganizacyjnej, ami ze. swej treści Pod 
względem organizacyjnym nie'była ona 


tównież szkołą powszechną ani "jednoli-. 


tą. Jeśli chodzi e programy: nauczania, 
to należy zaznaczyć, że cechowało je 
- „zlekceważenię „celów pozamawczych, lo- 
słabienie  systematyczzości  mauczania 
*przez rozsadzenię tradycyjnych  dyscy- 
plin qaukowych oraz przez nadmierną 
aktualizację i / przepojenieę, nauczania 
<zynnikiem emocjonalnym, 
Podstawą swiatopogłądu 
SZKOŁY JĘDRZEJEWICZOWSKIEJ 
było podporządkowanie prawd rozumo- 
wych prawdom uczuciowym, ` 
Przejawiało się to przez wprowadze- 


„nie już od 1-ej klasy gimnazjum nauki ! 


łaciny, uczynienie jej przedmiotem obo- 
wiązkowym i.obdarzenie dużą ilością go- 
dzin, dalej od szkoły powszechnej dają- 
cej się stwierdzić, wybitnej przewagi go- 
ğin poświęconych prrzedmiotom huma- 
”siycznym w porównaniu z przedmioła- 
„mi matematyczno - przyredniezymi, Wre- 
szcie na zhumanizowaniu geografii (o- 
graniczenie fizjografii na rzecz antropo- 
sentryzmu, a nawet na zhumanizowaniu 
przyrady. . 
Takie idee przewodnie programów 
szkoły. przedwojennej były niezbędne dla 
uzasadnienia ustroju politycznego, opar- 
tego na absolutyźmie, a była to forma 
najlepiej dopasowana do ducha średnio- 
wąscza. $ 
,. Zwrot ku- średniowiecznym formom 
rządzenia, jaki obserwowaliśmy w Pol- 
sęe w latach 1926 — 1939 wymagał re- 
ststucji Sredniowiecznego „poglądu na 
świat z jednoczesnym zignorowaniem o- 
biektywizmu wiedzy na rzecz prawd e- 
mocjonalnych o charakterze dogmatów. 
Jèst rzeczą zrozumiałą, że 
SZKOŁA WSPÓŁCZESNA, 
dążąc przez reformę do pełnego zdemo- 
kratyzewania, upowszechnienia i jedno- 
litości — musi zmienić również i swoje 
programy. y 
Poza tym zmiany geopolityczne nasze- 
` gò państwa, jakim podlegało ono w ostat- 
nich latach oraz zmiany ideologiczne w 
dziedzinie polityki wewnętrznej i zagra- 
nicznej Polski są niemniej ważną przy” 
zyną tych przeobrażeń, easg uległy 
»rogramv szkolne. 


'Odzystaaie terenów zachodnich, opar- 


-tie granic półaocnych o 500 km. pas wy- 


„brzeża, przyłączenie bogatych terenów 
przemysłowych Śląska, rozwijająca się 
wrsj) 3! praca i przyjażń ze Związkiem Ra- 
dzieo'im eraz powrót po kilkuletnich 
próbach faszy zacji życia narodowego, do 

y2mokratycznych form „rządzenia — nie 
mote pozostać bez wpływu na treść pro- 

„rarrów i ich ideologię. : 


Obecny demokratyczny ustrój państwa 


> ale wymaga uzasadnienia jego słuszności, 


celowości i sprawiedliwości przez wysu- 


wanie na naczelne miejsce prawd irra- 


cjonalnych ahi dogmatów przyjętych na 
„Wiarę“. Przeciwnić, programy nauczania 
nowej szkoły dążą do rozamowego uję- 
cia otaczającej rzeczywistości. Wartości 
poznawcze odzyskały w nich rołę nad- 
vzędną. Doceniając ważność celów wy- 
chowawczych; programy nie realizują ich 
kosztem obniżenia poziomńu nauki, lub 
kosztem uszczuplenia zakresu wiadomo- 
ści potrzebnych do należytego zrozumić- 
` aia otaczającej ucznia rzeczywistości, 
` Właściwie pojęte = > Wi 
ZADANIA WYCHOWAWCZE 


szkoły tylko nie wymagają osiągnie- 
tej takim kosztem supremacji celów wy- | 


= 


O awa, . „BAZETA TUREUDSKA-: 


N dk nad poznawczymi, 


brego, a więc światłego obywatela zmu- 
szają do wysunięcia ma plan pierwszy 
właśnie celów małerialnych, a nie for- 
malnyeh. 

Stąd wynika potrzeba prowadzenia 
nauki w sposób bardziej systematyczny, 
ograniczając epizodyczność i fragmenta- 
ryczność de najniższych klas szkoły 
powszechnej. Również sprawa korelacji, 
koncentracji i aktualizacji musi być 0- 
graniczona do niezbędnego, lecz nie wy- 


„|eliminowanego całkowicie minimum, Je- 


dynym z fałszywych założeń szkoły przed 
wojennej był infantylizm programów, po- 
legający na niedocenianiu istotnych zdol- 
ności dzieci i wynikającym z tego zbęd- 
nym „ułatwianiu“ zdobycia wiedzy kosz- 
tem wiadomości rzeczowych. 
w ZAKRESIE "TREŚCI 

nowe programy cechuje pomadło uwy- 
puklenie wszystkich spraw, związanych z 
naporom germańskim na Polskę i wyni- 
kającej stąd konieczności walki z Niem- 
cami. Niepodobna tu podkreślić, że naj- 
piękniejsze zwycięstwo "nad  germaniz- 
mem, jakie dał Grunwald, osiągnięte 
było dzięki zgodnej współpracy Połaków 
z bratnimi narodami słowiańskimi: cze- 
skim i ruskim. 

Rozwijająca się obecnie współpraca na- 


rodów słowiańskich musi być szerzej 0-. 


mawiana na lekcjach j. polskiego, histo- 
rii i geografii. 


- Szkoła dia nieszczęśliwych _ 


Z tej kategorii Wsał Sadaś: 


Lublin należy do tych nielicznych w wy: 


ć lecz | 
przeciwnić, w trosce o wychowanie do- 


daniem 
przede wszystkim 


Odzyskujące pełnię 
skich zapoznawane dotycutzas w progra- 
mach warstwy mieszczańska i chłopska 
oraz robołnicza otrzymują należne im 
iejsce przez wprowadzenie do nauki 
historii takich tematów, jak: „,Poprzez 
krzywdę chłopa do folwarcznej gospodar- 
ki szlachty”, albo „Chłopi i mieszczanie 
w obronię Rzeczypospolitej”, „Q. prawo 
chłopa i-jego udział w powstaniu”, 

„W walce o wolność i sprawiedliwość“ 
— Szymon Konarski, ks. Piotr Ściegienny 
„Chłopi w walce z pańszczyzną*, „Lud w 
walce o polskość Śląska”, „Partia“, „Pro- 
letariat* i „Ludwik Waryński* itd., itd. 

Podkreślając wkład warstwy robołni- 
czej i chłopskiej w okresie walk o nie- 
podległość i wolność Polski nie pomijają 
nowe progragny i zasług: tychże warstw w 
dziele tworzenia wartości: kulturalnych 
(Kopernik — mieszczaninem).. 

Omawiając wysiłki narodu. w walce © 
wolność i niezależność program podkre- 
śla zasługi całych warstw i grup społecz- 
nych. Usuwa się nałomiast zbędne i na- 
ciągnięte gloryfikowanie poszczególnych 
jednostek, których zasługi w dawnych 


programach były niesłusznie przecónia-- 


ne. 
Jednakże zostawiono "należne miejsce 
postaciom tej miary co Kościuszko, Dą- 
browski, Staszic, Czattotyski, Waryński 
i inni. 
Zadaniem zreformowanej szkoły i za- 
nauczyciela 


wzmagają rozwój tej kategorii dziatwy, 


zwolonej Polsce miast, które w ojcowskiej | która po ukończeniu 8-letniej Szkoły Spe- 


trosce przygarnęły odradzającym się szkol- 
nictwem i dzieci najbiedniejsze — najnie- 
szczęśliwsze. 

Od chwili wyzwolenia Lublina znajdują 
przyjaciela w wychowawcy i pomoc w 
szkole dzieci słabiej rozwinięte, mało zdol- 


cjalnej (plus kształcenie zawodowe) za- 
miast. ciężaru społecznego dostarczy zarad- 


nych, bardzo często. nawet NN 
jednostek. 


Zorganizowane przy Szkole Specjalnej 


oddziały dla dzieci głuchoniemych dają dzie 


ne, które nie podążają z tempem rozwoju | ojom mowę, znajomość czytania i pisania, 


wielkich gromad „normalnych dzieci w nor- 
malnej szkole, 


prac ręcznych i fachu, co zespala ich = 
ludźmi normalnymi, a społeczeństwu przy* 


Specjalne metody i umiejętnie stworzo- | sparza pracowitych, sumionnych, niejedno- 
ne warunki po» w _ Szkole Specjalnej krotnie Saat pracowników. 


* sara Artystyczny w Kazimierzu Belnym 


Niedawno założony Instytut Artystyczny 
w Kazimierzu Dolnym rozpoczął wykłady 
4 października. Kurs dwuletniej tej uczel- 
ni obejmuje przedmioty z akresu: insceni- 
zacji, reżyserii i aktonstwa. Dyplom ukoń-- 
czenia Instytutu daje prawo do pracy in- 


turalno-oświatowego na terenie powiatu, 
miasteczka, lub osady fabrycznej. 

Nauka. w Instytucie jest hszpłatna. Prze 
widziane jest zorganizowanie intornątu dla 
uczni zamiejscowych zą patio. 900 zł mie- 


struktorskiej w charakterze referenta kul- | Sięcznie. > 


"Przed Wystawą Higieny > Lublinie 


Wojewódzki Wydział Zdrowia w Lubli- 
nie przygotowuje Wystawę , która 
trwać będzie od 18 listopada do 30 grud- 
nia br. > 


Fotai wał wię dich > 


nister zdrowia dr Litwin 1 minister odbu-, 


ni Miejskiej itp. Na specjalną uwagę za- 


sługiwać będzie pokaz rozwoju sanrtarno- 


budowlanego. 

Rysunki, modele, eksponaty modyczne w 
słojach, dane statystyczne, fotografie zilu- 
styują dokladnie" walkę z gruźlicą '1 bru- 


raw obywatel- | 


polskiego keina patriotyzmem, 


|racyjną zajmuje się W. sdhc zaś 


dent m. Lublina inż, Wodarski oraz kie- ; ` 
rownik Oddziału Sanitarno-Budowianego i ET TOE 

inż, Leszczyński. Stroną artystyczno-čeko- E aT aiE. 
liem pięsnie prasi- 


demanstruje przebogaly 
wykór mód: „CUDOWNE 


1733 SZATY 


- lea przewodnia nowych programów 


ODBUDOWA PRZYTŁUMIONYCH 
PRZEZ WOJNĘ WARTOŚCI MORAL: 
NYCH W' DUSZACH MŁODEGO POKO: 

LENIA. 

Dalszym i niemniej ważnym zadaniem 
będzie przebudowa duszy ludzkiej w du- 
chu wymagań niepodległej, * sprawiedii: 
wej, demokratycznej i suwerennej Pol 
ski, związanej głęboką i wzajemną przy: 
jaźnią i sojuszem ze Związkiem Radziec* 
kim,.orąaz złączoną dobrymi stosunkami 
z innymi krajami demokratyczitymi, 

Przekszłałcając. psychikę narodu, nie 
może nauczyciel zapómnieć i o przemia- 
nach, jakie wśród wielu z nauczycieli na- 
stąpić jeszcze muszą w ich własnym sto- 
sunku do rzeczywistości. fa 

Okres negacji i wyczekiwania minął 
bezpowrotnie. W zmienionej rzeczywisto- 
ści otwarło się szerokie pole do twórczej 
pracy i wyzyskania wszeltch sił w płasz- 
czyżnie nie tylko pracy zawodowej, ale i 
społeczno - politycznej. 


Po dokonaniu tej osobistej przebudo** i 


wy wewnętrznej łatwiej zrozumie nau- 
czyciel doniosłość pracy wychowawczej 


i uwierzy w możliwość i potrzebę czynne ., 


go pomnażania wattości i ksziałtowania 
współczesnej rzeczywistości polskiej, . 
Własnym wysiłkiem szkoła i nauczy 
ciel wespół z innymi obywatelami budo: ` 
wać będą od podstaw nową Polskę, siłną 
nie frazesem lecz- ładem, kulturą, spra- 
wiedliwością społeczną, swoją wartością 


Henryk Dąbrowie. 


calego wojew. stawili się ha apel — 
lecz niestety brak internatu zamyka drogę 


lub małomiasteczicowym. m prowincji -= a £ 
dobrodziejstw szkoły korzysta tylko mała 
garstka dzieci tubelakioh lub tych, których 
stać na tzw. „stancję”, 

Pomimo to, obwierając te dwa iłuiały 
Szkolnictwa Specjalnogo — aczkolwiek tyl- 
ko dla siebie... Lublin jest juk jedną noge 
na drodze do realizacji słusznych praw dziec 
ka. 

„Dziecko każde winno być kamtałconć . 
dziecko głodne winno być nakArmione. 
dziecko niedorozwinięte odpowiednio kazta! 
cone — dziecko wykołejone — zwrócone na 
właściwą drogę, sierota i dziecko opuszozo 
ne — wzięte w opiekę. t 

I oto wdzięczne pole do działania — ot 
otwarte wrota dla pracy społacznej.. 
„Dziecko wykolejone zwrócone na właści: 
wą drogę"... Nowy rok szkolny niestety nit 
otat otworzyć wrót Szkoły Speojatnej dla 
dzieci bezdomnych, żebrzących, wykolejo- 


nych i młodzieżowych wołają o pom 
dzieci nieszczęśliwe — dzieci opuszczone 
zaniedbane ofiary wojny. : 
Z ulic naszego miasta muszą: mikn: 
nieletni handlarze, nieletni paskarze. W 
rwać je trzeba ze zgubnych wpływów zm 
lizny ich środowiska... 1 krzywdzących i 
ich rzekomych opiekunów wyzyskiwaczy 
Na tym wielkim, terenie znależć mo | 
wszyscy odcinek pracy realnej obywa! 
skiej i j. Zaintereso 
on musi wszystkich komu normalne zdr 
i kulturalne społeczeństyo nie jest obo; 
na B. R. 


T 


GAZETA LUBELS.:. X 
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Zjazd Starostów wej. lubelskiego 


Poważne irudności w zaspairzeniu lndności w opał. 


teren województwa . lubelskiego 


Sprawa zaopatrzenia w. opał instytucji | na 3.700 ton węgla i 1.400 ton koksu. Zwol- 
i wstrzymane aż do odwołania. 


państwowych, samorządowych i szkół ule- | nienie to zostało zrealizowane w 20 proc. 


zostaly. 


gia pogorszeniu. Zapowiadane transporty | 


węgla, które miały nadejść do Lublina, na- 
deszły w minimalnej ilości i tax: na mie- 
Bige wrzesień br. Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu zwolniło nam 1.500. ton węgla 
13.500 tom koksu;, zwolnienie to zostało 
zrealizowane zaledwie 28 peoc., tj. otrzy- 
maliśmy tylko 404 tony koksu, Z ilości 
tej po odliczeniu mancća pozostało 383,6 ton. 
Węgla we wrześniu nie otrzymaliśmy: wca- 
le. Z transportów węgla, które młały Ra“ 
dcjść we wrześniu, otrzymaliśmy w dniu 
14 paździemika 20 wagonów, tj. 405 tom 
węgla. Węgiel ten Dyrekcja Kolejowa w 
Lublinie w całości zabrała na potrzeby ko- 
Jejniictwa. Interwencja w tej sprawie u 
lniejscowych władz kolejowych nie odnio- 
Be skutki. $ 

Prócz tego transportu woj. lubelskie ð- 
irzymało jeszcze 162 tony węgla, który zo- 
stał rozdzielony między członków Związków 
zawodowych po 200 kg ma osobę, a miano- 
wicie: nauczycielstwo 20.000:kg, pańistwow- 
cy 36.000 kg, samorządowcy 20.000 kg, me- 
„talowcy 20.000 kg, chemicy 20.000 kg, Rada 


Za. Zaw. 5.000 kg, służba zdrowia 10.000 |- 


«KY, młyn Krause 10.000 kg, C.K.O.8. 10:000 
kg, dozorcy domowi 10.000 kg. 

Na miesiąc październik otrzymano zwol- 
niemie z Ministerstwa Aprówizacji i Handlu 


Z otrzymanych transportów węgla 1 koksu. 


Pokrycie zapotrzebowania opału drze- 


z września i października Miejski Wydział| wem opałowym nie może równiėż być bra- 


zaopatrzenia w Lublinie otrzymał na žao- 


ne pod uwagę. Zużycie drewna na opał zo- 


patrzenie instytucji 336 ton węgla i 318 stanie ograniczone wyłącznie do ilości po- 


ton koksu, 
Prócz tego Wojewódźki Wydział Aprowi-. 


trzebnych jako: 1) materiał na rozpałkę, 
2) materiał orwłowy w tych gminach i po- 


zacji i Handlu wydysponował bezpośrednio |wiatach, gdzie dostawa węgla ze wzglę- 


na zaopatrzenie instytucji i Związków Za- 
wodowych 297 ton węgla i 67:ton koksu. 
W chwili obecnej sytuacja węgla opało- 
wego przedstawia się tak, że wojewódz- 
two nie mą już żadnych zapasów i Centralą 


dów technicznych jest niemożliwa. 
Zapotrzebowanie województwa lubelskie- 
go na węgiel i koks dla instytucji na okre3 
zimowy wynosi: na węgiel — 44.578 ton, 
na koks — 2.998 ton; oraz 101.904 ton wę- 


Węglowa zawiadamia, iż wysyłki węgla na gla na karty żywnościowe I-ej kategorii, 


00 


Z ZYCIA KULTURALNEGO PROWINCJI 


W KRASNYMSTAWIE w dniu 17 paź- 
dziernika została otwarta w sali Pow. Ra- 
dy Narodowej wystawa prac art. mal. Flo- 
riana Korzeniowskiego: Wystawa obejmuje 
38' obrazów olejnych i 9 rysunków. Dzięki 
Ref. Kultury i Sztuki nasze: szare życie 
miasteczka prowincjonalnego nawiązuje w 
ten sposób od do czasu kontakt z do- 
robkiem kulturalnym kraju. 


.* e «s 
„MORALNOS8Ó PANI DULSKIEJ** 

nowa premiera Teatru Ziemi Zamojskiej. 
Trzecią z kolei premierą Teatru Ziemi 


chwilami na groteskę i była przez publicz- 
ność mylnić rozumiana. 

Na plus można dodać dobre opracowanie 
pamięciowe tekstu przez artystów i pewne 
nawet wręcz doskonale opracowane Sszcze- 
góły dekoracyjne. 


4 


* * * 


W Ohełmie zaczęło wychodzić pod re- 


dakcją: K. A. Jaworskiego nowe, oć dawna 


zapowiadane pismo poetyckie „Kamena“, 
LJ w $ 


Nr -247 


Realizacja 


świadczeń rzeczowych 

Na podstawie sprawozdań na dzień 16 
bm. ze stanu dostaw kontyngentowyck 

możemy zanotować zmianę, świadczącą 
o rzetelnej pracy i wysiłku administracji 
i aparatu SZR SAR... 
wództwa krakowks siego. 4 
się na pierwsze miejsce. (poprzednio zaj- 
mował drugie — za Śłąskiemj. Obecny 
układ sił w tym wyścigu pracy obywatel 
skiej przedstawia się mastępująco: 

woj. krakowskie — 25.247 ton zboża, 
52 proc. rocznego planu, 

- woj. śłąskie — 5.664 ton zboża, 26 proć, 
rocznego planu, 

woj. łódzkie — 18.654 tón zboża, 17 
proc. rocznego planu, 

woj. gdańskie — 4.023 AA zboża, 18 
proc, rocznego planu. 

Na dalszych miejscach uszeregowankć; 
jest następujące: Pomorze — 11,5 proc., 
Poznańskie — 14 proc., Rzeszów — 10,5 * 
proc., Lublin — 7 proc., Warszawa — 


-|3 proc., Białystok — 0,25 proc. 


FABRYKA MASZYŃ | 


I KAMIENI MŁYŃSKICA 
G. KULIK Lublim 


Fabryka a. pok te ze 
‘Biuro 


oka GC ć em inari oł 
na I .Wystawłą. i Targneh Lubelszczyzny — 


Zamojskiej, po-„Grubych rybach“ Bałuckie-. 
go i „Maturze* Fedora, jest „Moralność pa- 
ni Dulskiej“ odegrana w niedzielę 21 bm. 
O ile poprzednio odegrane sztuki spot- 
kały się z pochlebną recenzją i były, jak 


WYK, 5 POM: 


sądu. Specjalnego w Mielcu 
Sąd Specjalny w Tarnowie na sesji wy- 
jazdowej w Mielcu uniewinnił Józefa Sła- 


katastrofa a 
wynikiem karygodnego niedbalstwa dyżurnego rucha 


Na linii Lublin — Warszawa między sta | puścił ną odcinek zajęty transport pospie- 
cją Sadurki a stacją Nałęczowem nastąpiło | szito - towarowy, nr 962. Zauważono, że od 


bego, byłego komendanta. posterunku po- 
licji granatowej 'w powiecie mieleckim, 
od zarzutu działania: na szkodę ludności 
polskiej w czasie okupacji niemieckiej. 
Jak się okazało, oskarżony należał do taj- 
nej organizacji niepodiegłościowej i uprze 
dzał zainteresowanych o obławach, a na- 
wet w jednym wypadku znaleziony u chło 


pa karabin kazał podwładnemu policjan- 


towi zakopać, wiążąc go tajemnicą przy- 
sięgi. 


„ZEMSTA redry| 


na amatorów, odegrane całkiem nieźle, o 
tyle „Moralność pami Dulskiej* nie dosię- 


zderzenie pociągów idących kolejno za so- 
b}. W wyniku katastrofy zginęły 4 oso- 


gia ich poziomem wystawienia, 
Na naganę zasługuje zbyt płytkie uję” | lżej. 

cie całości, jak również brak postawienia Dochodzenie wykazało, że o godz. 4.22 
poszczególnych ról. Kwestia strojów po- |przez stację Sadurki przeszedł transport 
traktowana była zupełmie dowolnie, tak, że wojskowy. O godz. 5.05 nadszedł pociąg 
trudno się było zorientować jaką epokę |pospieszno-towarowy Nr 962, Kierownik 
chciano przedstawić. Te wszystkie braki | muchu na stacji Sadurki — Sawicki, nie 


by; 13 osób jest ciężko rannych oraz 23 


spowodowały, że poważna bądź co bądź 


sztuka zakrewała Chwilami na parodię, a 


w Teatrze Miejskim 


;Bo na tym polega uiakusta troa- 


de npokalenie webogaca je swoją my- 
ślą”. (Boy - Żeleński). 
Gdy w Warszawie podczas okupacji 
przechodziło się ulicą Kopernika, skąd wi- 
dać front. jedynego wówczas niespalone- 
go Teatru Polskiego — marzyło się o 
` jałkim$ cudownie polskim przedstawieniu, 

które rozegra się tu (oczywiście wkrót- 

ce już — gdy Niemey pójdą precz) jako 

zwycięska afirmacja polskości, nieledwie 
misterium narodowe. Nie dane nam 
było ujrzeć Teatru Polskiego. I tu oto w 
Lublinie, na imauguracji fredrowską 
„Zemstą* zimowego sezonu Teatru Miej- 
skiego, w naprężonym oczekiwaniu na 
chwilę odsłonięcia kurtyny — marzenie 
to wydało mi się spełnione. 


Niezwykłe waeruszenie widowni i wyraź 
nie odczuwalne napięcie nerwowe, płyną- 
ce zarówno z sali jak i ze sceny, było 
zupelnie usprawiedliwione, chodziło bo- 
wiem o sprawę nie ladajaką: chodziło © 
'o, jak nam się „Zemsta“ uda. 


Mówię świadomie nam, gdyż sprawa 


-_ teatru, jego repertuaru, jego «poziomu i 
tych konkretnych wartości, jakie miasto | 


zeń czerpie — jest naszą ogólną sprawą; 
wymagamy dużo Od naszego teatru, bo 
my nasz teatr kochamy. 


Że wystawienie „Zemsty“ było katay 
posunięciem — świadczy e tym rekordo- 


by wbrew woli słuchaczy zrywały tamę 


były bezsprzecznie najlepsze momenty, 
widowiska. —' 


dziej typowe cechy nasze charakteru na- 


czas by. zi awicielem. narodu. I dla- 
zaa byla w każdym środowisku. 
spotkamy 4 warchoła cza 


w decydującej chwili biorą górę. 


egzamin: dziś, w naświetleniu historycz- 
nej chwili, widzimy w nim wartoŻci, któ- 
rych ląt temu dwadzieścia mogliśmy == 
cze nie dojrzeć. 


jest doskonale olbrzymiej większości wi- 
dzów, a wykonanie ról ma swój uświę- 
cony tradycją charakter, pierwsze skrzyp 
ce obejmuje. szata zewnętrzna widowiska: 
dekóracje kostumy i ściśle. z nimi złączo- 
ny tył reżyserii. 


ew 


wo wypełniona widownia i to mocne, G taj wad poszła p. Z. Węgier- 
szczere zainteresowanie premierą i te go- |kowa w realizacji kostiumów i dekora- 
rące oklaski które nie tylko aa K 


po saz spontanicznie w czasie samej ak- 
cji. I momenty, w których okłaski te jak- 


uważnego ich milczenia są dowodem, że 
prawdziwy artyzm znajdzie zawsze od- 
dźwięk u publiczności. Bo oklaskiwane 


„Zemsta* zebrała i uwypukliła najbar- 


Stary figlarz Fredro jeszcze raz zdał 


W tym widowisku, którego treść znana 


Koncepcja reżyserska Chmielewski 
polega na (jean stylizacji. postaci, u- 
ich. groteskowości i konse- 


sposób, w jaki artystk 
występu w teatrze oku 


otrzymawszy zawiadomienia ze stacji Na- 


stacji Lublin do Sadurek kierownicy posz- 
czególnych stacji przepuszczałi pociąg N 


'962 po uprzednim zawiadomieniu .o prz” - 


Sciu na następną stacje pociągu wojsko 
wego. 

5 Zaznaczyć» należy, że transport wojsko: 
wy szedł w tempie zwolnionym, o czyn: 
musiał wiedzieć Sawicki. 


Tak jawne lekceważenie  obówiązkó ` 


łęczów o dojściu pociągu wojskowego, prze- | musi być surowo ukarane, (2) 


Szaty utrzymane na granicy baśni i 
groteski, przypominają pełną rozmachu i 
fantazji linię Stryjeńskiej. 

Cześnik (Chmielewski) szczególnie w 
akcie ostatnim w swym imponującym 
kołpaku i rozłożystym kontuszu, wyglą- 
dał jak arcymistrz Twardowski celebru- 
jący swe czarodziejstwa z pewną dozą 

rubaszności. Rejent Miłczek 
(Klejer) czarny i fioletowy, tajemniczy i 


/kabalistyczny, wspaniały w swych pod- 


stępnych, czających się ruchach, uosabiał 
samego diabła Borutę, władcę zamczy- 
ska. Tradycyjnie obie te postacie grane 


bywają biegunowo różnie przez uwydat- 
nienie różnych temperamentów, Zasada 


ta nie była ściśle prz egana tym ra- 
zem. Cześnik bardziej dostojny niż cho- 
deryczny, ciążył nad otoczeniem całą swą 


‘| mocną indywidualnością raczej niż wy: 
| buchami gniewu. Odbiegające od zwykłe- 
go ujęcia, sakramentalne przysłowie Mil- 


ka | R wiadane bardzo szybko, jakby 
z rzyrwyczajenia, jak się klepie bez- 


yślnie zdrowaśki, dało wyborny efekt 


Przepiękną postacią zalotnej królowej 


z Baśni Andersena w subtelnym, sepio- 


wym kolorycie Rackhama, była p. J. Ma- 
cherska, która przybyła na gościnny wy- 


stęp do Lublina na specjalne zaproszę” 


nie dla wykonania roli podstoliny; Świet-. 
na ta artystka wystąpiła tu po raz pierw* 


tej pełne finezji 4 wdzięku postaci wyl 


"4 pomysłowy 
en się o 

cyjn 
słaną <jej przez ówczesną "dyrekcję rolę 
przyjęła, lecz -podjęła się wykonać ją... 
czytając z tekstu, gdyż wskutek bombar- 


wołało oklaski. namda 


'dowania utraciła pamięć. Na taki waru 


nek dyrekcja oczywiście sie nie zgodziła 


Gdy w Warszawie w teatrze Ateneur' 
grana była „Zemsta“. przed 'wojną, gdy 


Jaracz, niski i barczysty, „zrobił* Rejen 


ta, wysokiego i chudego, a tak. lisiego 
że ciarki przebiegały po plecach, rolę 
podstoliny kreowała Gula Buczyńska. Jej 
podstolina, wdówka pulchna i apetyczne 
jak ciasto wielkanocne, miała zacięcie bar 
dziej karykaturalne; podstolina Macher: 
skiej, utrzymana w subtelnych półtonach 
zarówno postaci jak i gry, była w każ: 
dym calu pastelową zjawą, podczas gdy P. 
A. Żeliska, w swej wiośnianej szatce i 
wiośnianych warkoczach, stała się wcle 
leniem dziewczęcości. ~ 


Papkin w wykonaniu NAT cab 
kowita groteska ośmieszająca bez reszty 
romantyczną pozę XVIII-go stulecia — 
robił wrażenie postąci z 
wątku sztuki, postaci È pc ac z 
ra swą ruchliwością ł monologami na 
proscenium wiąże całość widowiska: jako 
jako coś pośredniego między konferansje- 
rem, błaznem cyrkowym, a rapsodem x_ 
tragedii greckiej. Jeśli taka była konceg* 
cja reżyserska — trzeba jej przyznać wie 
le oryginalnej samodzielności. 

Dyndalski Chmielarczyka — istny ko 


dciany dziadek -— oraz Śliwa w nie 


roli amanta, a bardzo dobry 


wdzięcznej 
w scenie z podstoliną — dopełnili SE 


{mte} obszdy. 


W; więcsame pochwały? Nie. Jeden za- 
f Styl gry: śniedostateeznie uzgodniony 


> poszczególnymi wykonawcami, 


| eałość miedość scementowana przewodnia 
_przy”'| myślą reżyserską. 


Za piękny wieczór, pelen wrażeń ? 
wzruszeń, Teatrowi Miejskiemu należy 
się od miasta serdeczna wdzięczność. 

Z. B. 


’ 


` cami, to nieprzerwany łańcuch ciężkich 


| tyleryjskich przygotowań w historii. woj- 


` Smoleńszczyzny przez Żytomierz — Ki- 


. pierwszy. zwiąd przez Wisłę, walki o Gó- 


` go. który miał uniedostępnić drogę w 
głąb Niemiec, toczy zwycięską bitwę pod. 
~ Mirkisch-Fridłand i prze w nienstannych | 


SNr 240 7 ; i 3 GA 


Poprzez pola hilew do pracy Paa 


Wywiad z dowódcą ROW Lublin gen. dywizji Wojciechem Bewziukiem 


swoich żołnierzach, wtedy nabiera jeg? | bilizacji i przejścia żołnierzy do życia cy 
głos ciepła i intonacją zdradza wzrusze* | wilnego? 


` (Le Be) Dowództwo okręgu wojskowe- 
go Lublin objął jeden z  najwybitniej- 
szych oficerów Odrodzonego Wojska Poł 
skiego, były dowódca 1 Dywizji Piechoty 
im. T. Kościuszki, gen. dywizji Wojciech 
Bewziuk. 

Droga gen. Bewziuka w wojnie z Niem: 


nie... Ciężko było się rozstać z żołnierza- 
mi, z którymi generał przemierzył vibrzy- 
mią przestrzeń od Riazania — w głębi 
Rosji — gdzie była kolebka Odrodzone- 
go Wojska Polskiego, do Berlina. 

Zadajemy generałowi pytanie: 

—. Jakie zadania powstają dla ob. ge- 
rerała w związku z objęciem DOW Lu- 
blin? 

— Dotychczas — ddóówiada generał 

- jednostki bojowe W. P. wchodziły w 

skład naszych dwóch olbrzymich opera- 
tywnych grup — 1-ej is2-ej Armii. W 
związku z zakończeniem działań wojen- 
nych i przejścia do organizacji pokcjo- 
wej, jednostki bojowe zajmują stałe miej 
| sea postoju w 7-miu okręgach wojsko- 
wych. Lublin jest jednym z tych okrę- 
gów. Przed wojną DOW miało tylko funk 
cję administracyjną. Teraz — DOW do- 
©%odzi rzeczywiście wszystkimi garnizo- 
nami i oddziałami swego terenu, W ra- 
mach hierarchii organizacyjnej zajmuje 
DOW w stosunku np. do dywizji miej- 
sce Armii. Najważniejsze problemy przy- 
szłego okresu — to przygotowanie na 
zimę W związku z tym należy podkre- 
ślić, że wojsko liczy na poczucie obowiąz 
ku obywatelskiego. chłopów, albowiem 
| normalne zaopatrzenie oddziałów woj- 
skowych w żywność załeży w dużej onic 
cze od dostarczenia świadczeń rzeczo- 
wych. Żołnierz polski wywalczył ziemię 
dla chłopa, zapłacił za tą chiopską zie- 
mię swoja krwią, a po wojnie żołnierz. 
nie odpoczywając, pomagał chłopu zebrać 
płony tej ziemi. Teraz żołnierz oczekuje 
—ń ie wdzięczności, lecz wykonania oho- 
wiązku obywatelskiego przez chłopa. Je- 
stóm przekonany, że rolnik nie zawiedzie, 
tak jak go żołnierz nie zawiódł. 

— Jak się punoa vi sprawa Jemo- i 


bojowych zadań na czele najsłynniejszej 
jeflnostki W. P. W bitwie pod Lenino- do- 
wodzi — wtedy jeszcze pułkownik Bew- 
ziuk — artylerią dywizyjną. Dnia 12.X 
1943 r. dywizjony generała : Bewziuka 
biorą udział w jednym z największych ar- 


ny. 
DROGA GENERAŁA BEWZIUKA 

" Porsownymi marszami dąży - dywizja | 

pod wodzą gen. Bewziuka do kraju — ze 


wełce — Łuck. W okolicach Dęblina wstę 
puje dywizja ponownie do. bojów; które 
'mwają aż do zakończenia wojny i znisz- 
czenia wroga w jego stolicy — w Berli- 
nie. - 
Rzeczowo, bez namiętności wspomina 
genera? zadania, wypełnione przez boha- 
terską jednostkę, którą on dowodził: 


rẹ Kalwarię — wreszcie zdobycie Pragi 
po trzydniowych krwawych bojach od 12 
do 14 września 1944 r. Następuje 
OKRES WALK NAD WISŁĄ, 

zdobycie Warszawy i szalona pogoń za 
wrogiem w marszach prawie bez odpo- 
czynku przez Bydgoszcz na zachód. W 
rejonie Strassford — Flederbom dywizja 
generała Bewziuka spotyka się z wyboro- 
wą faszystowską jednostką, z łotewską 
dywizja SS i rozbija ją doszczętnie po 
trzydniowych, ~ niezwykle zaciętych bo- 
jach. Cztery tysiące nieprzyjącielskich tru 
pów pokrywa pole bitwy. 

W składzie 1 Armii dywizja: bierze u- 
dzifł w przełamaniu Wału Pomorskie- 


AZETA LUBELSKA 


— Duży procent zdemobilizowanych 


żołnierzy —— to dzieci roli.. Pragną oni sió 


osiedlić rfa Ziemiach Zachodnich. Pań- 
stwo zapewnia im przy tym swoją po- 
moc, przydziela im ziemię, zabudowania 
i inwentarz poniemiecki. DOW Lublin 
skierowało dotychczas 500 zdemobilizo- 
wanych żołnierzy na 
OSADNICTWO WOJSKOWE, 

nie licząc tych, którzy się nie osiedlają 
w pasie wojskowym, lecz w innych okre 
gach. DOW Lublin zarejestrowało wszy- 
stkich podlegających demobilizacji żoł- 
nierzy i będą oni planowo kierowani na 
osadnictwo wojskowe. -500 — to tylko 
pierwsza partia, to tylko początek. Pew- 
na część żołnierzy i podoficerów pragnie 
pozostać w wojsku — jako podoficerowie 
zawodowi. Obecnie jest najlepsza okazja 
dla takich podoficerów i żołnierzy, kt 
rzy chcą pozostać. w wojsku — alho- 
wiem nie wymaga się służby nadtermino- 
wej od podoficerów służby czynnej. Każ- 
dy zdolny podoficer ma szanse zostać o- 
ficerem — po zdaniu egzaminów. 

Naważniejszym naszym zadaniem — 
kóńczy generał rozmowę — jest przv- 
czynienie się na danym odeinku pracy do 
wzmocnienia Wojska. Polskiero w mys! 


najlepszych tradycji wyszkoleniowych ie 


wychowania żolnierza-obywatela na pod 
stawie idcolorii Polski ludowej. - 
Kiedy mowa była o bojach, o zasłu- 


gach „żołnierzy. generał był  rozmownyv:: 


Gdy skierowaliśmy rozmowę na temat 


osobistych zasług generała, gen. Bewziuk, 


oświadczył, że to nie jest ważne. Dopiero 

u adiutanta generała dowiadujemy się, że 

generał jest dziesięciokrotnie odznaczo- 

ny i posiada między innymi „Virtuti Mi- 

litari IF i IV kłosy. „Polonia Restituta" 
i „Krzyż Grunwaldu". 


z 29 do 30| W dniu 25 bm., odbyła się miesięczna | go Spółdzielni RP. przedstawiciel młodzie 


walkach do Odry. W nc 
kwietnia 1945 r. ŚR ae otrzy- konferencja prezesów powiatowych Związ 
muje rozkaz! rzucić dywizję na Berlin |ków Samopomocy Chłopskiej woj. war- 
Dnia 30 kwietnia 1945 r. o godz. 7-ej | szawskiego.. W konferencji wzięło udział 
rano 20 prezesów powiatowych, jak również 
3 PUŁK WKRACZA DO BERLINA, ! delegat komitetu centralnego PPR, przed- 
no goaz. 6-ej po południu cała dywizja stawieiel Związku” Gospodarczego Spół- 
bierze udział w ulicznych bojach, naj-| dzielni RP „Społem“; Związku Rewizy jne- 
cięższych w historii jednostki. Polski żoł- - eaman 
102 proc. 


nierz zdobywa politechnikę berlińską, 
dworzec charlottenburski a ie- > 
LA TERESE NS świadczeń rzeczowych 
Wieś Graby w powiecie Dąbrowa Tar- 


ustannych walkach o każdy mur, o każ- 
dą kupę gruzów. Dnia 2 maja żołnierze 


ży wiejskiej „Wici“, Wojewódz. Urzędu 
Ziemskiego i liczną grupa przedstawicieli 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej. Po 
sprawozdaniach, na zarzuty stawiane pod 
adresem Urzędów  Ziemskich odpowie- 
dział wyczerpująco przedstawiciel Woje- 
wódzkiego Urzędu Ziemskiego. Intensyw= 
ną działalność spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w terenie omówił ob. Urzy* 
szyn. Referent zwrócił uwagę na wielką 
rolę spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 
przy przeprowadzaniu akcji specjalnych. 


BY X 


Brawa teate 


Dobra Kask, dobra prasa — 
„Zemsta Fredry nie zawodzi, 
Repertuar pierwsza klasa 
nigdy scenie nie zaszkodzi, 


Errr mem] 


Kronika | wybrzeża 


9 7% FABRYK KONSERW RYBNYCH / 
wędzarń pracuje obecnie w Gdyni, 29 wam 
aztatów obróbki drzewa, 59 warsztatów 
ślusarsko - mechanicznych, 35 przedsię: 
biorstw ` budowlanych, 300 drobnych war: 
sztatów rzemieślniczych, 116 warsztatów 
przemysłu spożywczągo i cały szareg in- 
nych, nie licząc wszystkich placówek pra- 
cy portowej. (zm) 

40.000 PRACUJĄCYCH Gdańska, Gdy- 
nii Sopot otrzyma jeszcze w październiku 
po 100 kg. węgla. (zm) 

GDANSKA DYREKCJA ODBUDOWY 
(GDO), pracująca od maja br. na wybrze- 


kosztem 53 milionów, złotych. Odremon* - 
wano w pierwszym rzędzie zakłady użyv- 
teczności publicznej, głównie szkoły i z^ 
tale. 48 przedsiębiorstwa spółdzielcze i prv- 
watne pracują dla tej instytucji w 167 
punktach. (zm) 

CHŁODNIA RYBNA w Gdyni została 
już uruchomiona i przyjmuje do kom*" 


in. zmagazynowano tam 10 wagonów śledzi 
z przesyłek UNRRA i zgłoszono dalszy |: 
17 wag. śledzi z UNRRA. (zmy 

WSPANIAŁY ZBIÓR MOTYLI znajduj” 
się w gminie Szymbork pow. gdański. Znaj: 
dują się tam motyle ze wszystkich częńe 
świata, umieszczone w gablotach wype!: 
niających 2 wielkie szafy. Jest tam rów- 
nież cała biblioteka poświęcona  motylo- 
znawsńwu, (zm) 

PORTY WE WRZESNIU pzez EC z 
natężeniem tak w Gdyni jak i Gdańsku. W 
miesiącu tym weszło do Gdyni 106 stat- 


imporcie towarów do Gdyni 29.653 tony 
(ruda, , celuloza i 14.194 ton drobni- 
cy). CZASU otwarcia portów przywie: 
ziomo do Gdyni 32.746 ton towarów, da 


| Gdynię 157.030 ton (przewążnie węgla), a 
przez Gdańsk 78.040 ton. (zm) 


| Zazd działaczy wsi woj. "warszawskiego | ' ź 


dych", TUR o współpracę ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej. 

Dążenia cele i praca nasza są współ 
ne — czytamy w rezolucji — i muszą 
odbywać się na jednej platformie gospo- 
darczo-politycznej. Musimy wspólnie dil- 
żyć do zreorganizowania wsi polskiej, do: 
podniesienia dobrobytu i kultury mas 
MPM 0- SEN 


Towar stwo p 
P Iske-V adziecktej R kosa 
POZNAŃ, 28.X. (PAP). Z inicjatywy 


żu, przeprowadżiła dotąd prace remontowe < 


chłodniczych towary do przechowania. ™2". - 


ków, do Gdańska za 103. Przywieziono w 


generała Bewzinka zatknęli polski sztan- 
dar na_„Sieges-Allee*.. 

Oto droga, która na czele dywizji prze- 
był generał Bewziuk. 

Generał analizuje rzeczowo każdą fazę 


ZZ ZA O a 


nowska, jako pierwsza na terenie woj. 
krakowskiego „oddała 102 proc, całko- 
witego wymiaru w ramach akcji świad- 
czeń rzeczowych. W poszczególnych po- 
włatach woj. krakowskiego notuje się co- 


w dalszym ciągu omówiono bolączki wsi 

polskiej i środki zaradcze, jakie należało” 

by przedsięwziąć. 
Związek Samopomocy Chłopskiej stoi 


przedstawicieli świata naukowego Pozna- 
nia, odbyło się zebranie organizacyjne To 
warzystwa Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
pod przewodnictwem rektora Akademii 


raz lepsze wyniki dostaw. Na czele stol 
powiat krakowski. 


tej drogi, opowiada o posunięciach 
taktycznych. Tylko pc À wspomina 0 


uz * 
wui 


Poem wieczór operowy 


(= Cykl wieczorów operowych, rozpoczęty | operowej lubelskich uczelni muzycznych. Z 


twardo “na stanowisku obrony interesów. 
chłopa polskiego, wałczy o pomyślny roz- 
wój gospodarczy. i kulturalny wsi. Na za- 
kończenie konferencji zebrani uchwalili 
jednomyślnie rezolucję potępiającą dzia- 
łalność elementów wstecznych na wsi. 


Handlowej dr. Górskiego. Po słowie wstęp: 
nym prof. Peretlatkowicza ukonstytuował 
się zarząd okręgowy Towarzystwa z prof. 
slawistyłki na Uniwersytecie" Poznańskim 
dr. Mikołajem Rudnickim na czele. 

W skład zarządu weszli: przedstawie:c|e 
świata naukowego, literatów, robotników. 


w ub. niedzielę -nieśmiertelną „Halka“ St. 
Moniuszki wykazał, że zaimieresowanie O- 


-perg w. mieście jest duże i, że wieczory 
„bedą się cieszyć dużym powodzeniem. O- 


czywjście samo przedstawienie wykazywa- 
ło jeszcze usterki, szczególnie raziła gra 
sceniczna na estradzie, jednakże te rzeczy 
tie będą trudne do usunięcia i z biegiem 
czasu przybiorą może nawet pewną orygi- 
nalną formę, której jeszcze -dziś nie” do- 
strzegamy. Samo przedstawienie zmonto- | ju 
wane. jest fabułą literacką i stanowi pewną 


_ jednolitą całość, Tekst literacki pióra M. 


Bechczyc - Rudnickiej musi być głośniej 
czytany; kto wie, czy w przyszłości nie | więcej 
będzie trzeba wprowadzić na estradę recy- 
tatora'i z tego tekstu literackiego zrobić 
również produkcję artystyczną, rozwijają- 


"cą się równoreędnie do akcji muzycznej. 


Z przyjemnością patrzyliśmy na daj 
młodzież muzyczną. W raędstawieniu bra- 


$ U również bowiem udział uceniowie wlosy 


w 


~ 


| wych. 


wozkoszą siuchaliS$my duetów, teroetów, a- 
ryj, wsłuchując się a największym wzru- 
szeniem w genialne pomysły Moniuszki. 
Artyści: p. Kelie'g Krauze (Halka), Tomasz 
Dąbrowski (Jontek), T, Markowski (Ja- 
nisz), Dąbkówna (Zofia) śpiewali 
starannie, nie żałując ani głosu, ani Taty- 
gi. Z ; 
Doprawdy jest dużą przyjemnością pa- 
trzeć na solistów ożywionych ideą zespo- 
— a nie myślących wyłącznie o popisie 
solistyczno - koncertowym. Niedzielne 
przedstawienie nosiło właśnie ten charak- 


ter zbiorowego wysiłku zespołowego, tym |. 


że wyjątki z ITI aktu wykonane by- 
Zd „Lutnię* pod dyrekcją Szoże- 
pańskiego. 


Nad całością czuwał prof. Kopp — ar- 


Rezolucja kończy się wezwaniem do 0T- |; sfer gospodarczych; o prawni- 
ganizacji młodzieży „Wici“, „Wałki Mło-; ków i inni, ` 


- Rezolueja Załóg Pracownióżych 


. przemysłu cukrowniczego 

WARSZAWA (PAP). W Warszawie od- | Polsce i zapewnia Rząd, że załogi pracow: 
był się Zjazd Przedstawicieli. Załóg Pra- |nicze dołóżą wazelkich starań, aby. wyniki 
cowniczych przemysłu "cukrowniczego, na ; produkcji w bieżącej kampanii zostały zu- 
którym, po wysłuchaniu sprawozdań =% po- żytkowane zgodnie z potrzebami państwa 
szczególnych ośrodków PRO i spoleczeństwa", 


Ruch ki aaików 
w Gdyni i Gdańsku 


ną przez siebie gałąź przemysłu oświadcza, | GDYNIA, 28.X. (PAP). W pierwezej do 
że załogi pracownicze stoją w pełnym po- | kadzie paźćcziernika przeszło prze» port 
gotowiu do podjęcia pracy kampanijnej. jgdanszi | gdyński 118 statków o pojemsn 
Zjazd apeluje do wszystkich pracowników | Sci 179.665 NRT. Do Gdyni weszło 21 stat 


tysta, którego* obecność w Lublinie pozwo- | cukrowni, aby produkcja bieżącej kampa- pean ME E E T 


IRE R ość oTo Eae a 


- > 


najwyższym 
sae noaiden PETE PT 


ni, pod względem wydajności stała na czasu wyszło z 31, z Gdańska ' 
poziomie, odpowiadającym ; Statki reprezen Anglię, pora 
demalraiyonaj | inlandio. Norwegię, ZBRR | Bweni j 


Gdańska 13,413 ton, wywieziono zaś praos Si 
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Dziś Edmunda, Alfonsa 
Jutro: Antoniego Łucji 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe 
Straż ogniowa > « « s.» 3 «& 
Pogotowie elektryczne przy Elek- - 

trowni Miejskiej « s + s + 29-61 
Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. tel. 23-83 


| TEATR i: KINA 


Codzieńnie o godz. 
18.30 perła klasycznej komediowej litera- 
tury polskiej „Zemsta“ w nowej insceniza- 
cji Z. Cmielewskiego. Obsadę stanowią: J. 
Macherska, A. Żżeliska, Z. Chmielewski, - M. 
Chmielarczyk, J. Klejer, J. Kondrat, J. Sli- 
wa, W. Wacławski. Kostiumy i dekoracje 
Z. Węgierkowa. ` 


KONCERT IRENY DUBISKIEJ 

Dzisiaj, dn. 30.X br. odbędzie się ramach 
koncertów mistrzowskich recital skrzypco- 
wy znakomitej artystki Treny DUBISKIEJ. 
Przy fortepianie prof. Jerzy Lefeld. Począ- 
Ae godz: 18 min. 30 w sali przy ul. Ka- 
pucyńskiej 7. ` 

KINO „APOLLO“: „Żółte cienie". Nad- 
program: Polska Kronika Filmowa nr 29. 
Pocz. seans, o godz. 14.30, 16.30, 18.30, w 
niedz. 12.30. s < 

KINO „BAŁTYK“: „Sportowiec mimo 
woli“. Nadprogram: Polska Kronika Fil- 
mewa nr 29, Pocz. seansów o godz, 14.30, 
16.30, 18.30, w niedz. 12.30. _ 


KINO „RIALTO": „Moi rodzice rozwo- 
dzą się“. Poezątek seansów o godz. 13, 15, 
. 17, 19, w niedz. i święta 11. 


22-73 
11-11 


TEATR: MIEJSKI: 


‘Salon mód POMU ŻOŁNIERZA 


wszystkim gościom swym przymie- 
rza móc „CUBOWNYCH SZAT, 


i waży, w jakim komu jest do twe- 
rzy. Każdy, kto bilecik kupi, sprawdzi 
mądry jest, czy głupi. 1735 


A > i 
Dnia 30 X. b. m. o godz. 11-e 
-odbędzie się na torze wyści- 
gowym w Lublinie licytacja na 
konie w treningu i materiał 
stadny, Pokaz koni rozpocznie 
się o godz. 10-ej. Katalogi do 
nabycia w Kancelarii Państwo- 
"wego Zarządu Hodowli Koni 
i wyścigów, Hipoteczna 5. 1746 


DROBNE OGŁOSZENIA 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
w Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w. Lublinie zaprasza do składania. ofert na 
wykonywanie robót ch na 
stacjach stycznych kolei normalnotorowych 
i wąskotorowych: Charsznica, Jędrzejów, 
Kocmyrzów, Nałęczów, Zwierzymiec i Werb- 
kowee, ładunków całowagonowych i drob- 
nicowych z wagonów toru normalnego do 
wagonów toru wąskiego i odwrotnie. Ofer- 
ta może być złożona na wykonywanie prze- 
ładunków na wszystkich wymienionych 
stacjach łącznie lub też na jednej z tych 
stacji. Oferty należy nadsyłać lub składać 
do skrzynki ofertowej umieszczonej w gma- 
chu Dyrekcji w Lublinie przy úl. Wyszyń- 
skiego nr 14. Termin rozpoczęcia 
i gu dnia 7 listopada 1945 r. o godz. 10 w 
gmachu Dyrekcji. Bliższe informacje moż- 
wlelale zolei Węskołorowych tejże Dye 
olei Wąskotorowych tejże m 
rekcji, pokój nr 55 ab wa dod 
stącjach i miejscowych Zarządach Kolei 
Wąskotorowych. i ; 
za Naczelnika Biura Personalnego 

1730 ` 8. Wolski. 
UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości konia, 
właściciela Jankowskiego Franciszka. 1739 
ETO MOŻE udzielić wiadomości o Tadeu- 
szu. Mareinkowskim. Wiadomość przesłać: 
Marcinkowska, Poznań, ul, Ludowa 6 m. 3. 
: i w 1788 
UNIEWAZNIAM kartę rejestracy: RKU 
Zarnódć ně nazwisko Kalety per syn 
Wojda, urodzony w 1918 roku, Puka- 
rmowo, gm. Rachanie, pow. Tomaszów Lu- 
prai: - UES 1745 


ja między nimi ks. Piotr Skarga gtosili 


GAZETA LUBELSKA ` 
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Odbudujemy K 


Przed czterystu prawie laty, kiedy Pol- 
skę a zwłaszcza Lubełszczyznę zalewały 
fale herczyj i zdawało się, że nie już 
Kościoła katolickiego nie uratuje, wznie- 
siono w Lublinie kościół św. Jana Chrzci 
ciela i Jana Ewangelisty, dzisiaj Świą- 
tynię kałedralną. W twierdzy zaś po- 
wstałej obok, jaką było kolegiam Jezui- 
tów, rozpalono tak potężne ognisko wia- 
ry, że pod jego żarem fale zaczęły się 
cofać, aż cała Lubelszczyzna rozgrzana 
miłością do wiary swych ojców, PoWró- 
ciła do Kościoła katolickiego. 

Dwa wieki jaśniała świątynia św. Jana | 


Chrzciciela i Ewangelisty pięknem swej, 
architektury oraz wspaniałością  urzy | 


dzeń, ołtarzów, naczyń i szat litursiez-| 
nych. Wymowni, natchnieni kaznodzieje, | 


w niej słowo Boże. Świętych w ołtarzach 
opromieniały legendy endowności. Ucie- | 
kano się do nich o pokrzepienie ducha | 
w niehezpieczeństwach i walkach. Słynał 
zwłaszcza obraz św. Stanisława Kostki, 
patrona młodzieży, patrona miasta, pa- 
trona Polski. Jemu przypisywano zwy- 
cięstwo pod Chocimem. Przed nim Jan 
Kazimierz, udając się pod Beresteczko, 
leżał krzyżem i modlił się o ratunek dla 
Polski. Po odniesionym zwycięstwie zło- 
tą sukienkę zawiesił ną obrazie jako wo- 
tuni. 

Kiedy przyszły klęski rozbiorów, %3- 
borcy kościół św. Jana Chrzelciela i E- 
wangelisty zamienili na skład zboża dla 
wojska i miejsce gromadzenta spędza- 
nych przemocą rekrutów. Skazano g0 na 
powolną ruinę. 

Odradzające się państwo polskie, jako 
Królestwo Kongresowe, odnowiło rozpada 
jący się kościół św. Jana Chrzciciela 1 E- 
wangelisty i otoezyło opieką. Rysy 1 
szczerhy w murach naprawiono. Wnę- 
trze odświeżono. A wobec tworzenia die- 
cezji Iubełskiej przeznaczono go na ka- 
tedrę. Odtąd ezujną straż nad jego enlo- 
ścią i płęknem przyjęli na siebie biskupi 
Inbelscy, Wnętrze jego, zdobne głośnymi 
freskami, bogaeiło się coraz nowymi dzie- 
lami sztuki. Każdy biskup starał się zo- 
stawić po sobie godną pamiątkę. Mając 
się zaś kolejno spadkobierczynią kościoła 
jezuickiego, katedry chełmskiej I krasno- 
stawskiej, wreszcie janowskiej — kate- 
dra lubelska zgromadziła w swyeli mu- 
rach bezcenne skarbu w naczyniach, 0- 
brazach i szatach liturnieznych. Czuwał 
nad nimi prałat kustosz. Sławna była 


Dochodzi de mej wiadomości, że 


1728 


godziny kasowe 8 — 


otwiera konta czekowe i przyjmuje ma nie wplaty, dokonuje wpłat z kont 
czekowych (czeki kasowe, przekazy, bezpłatne przelewy) rejestruje przed. 
wojenne książeczki oszezędnościowe £ koniu czekowe P. K. O. Przyjmuje 
wkłady ma nowe ksłążeezki oszezędnościowe, oprocentowane 3% rocznie 


P. K. O. zapewnia swoim klientom 


dania i wysokości wkładów - rachunkach czekowyci: i książcezkach 


oszczędnościowych. 


a 


'nący łaskami, okrywany przez wiarę i 


pojaw 
„przykory I druki do buchalterii przekiikowej systemu. 


„DEFINITIV” 


co koliduje z przepisami chewiązującego usławodawstwa paleniawego. 
Wyjaśniam, że jesiem w Polsce jedynym uprawnionym do produkcji 
i rozprowadzania w sprzedaży powyższych artykulów. Wszelkie nadużycia 
bode kierował na drogę sądowa, Na terenie Województwa Lubelskiego 
zasłępuje mnie Í- ma Gwiazdecki Feliks Lublin, ul. Glejna 7 tet. 28-02. 


sę: P, K. O. IE X ? 
POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOSGI 


ODDZIAŁ W LUBLINIE 
rozpoczyna z dniem 2.X1. b. r. swoją działalność 


chrzelelniea z bronzu, zabytek z począt- | wadził wśród burz i walk życiowych de 
ku XIV stulecia. Dla nas Polaków .sżeze- | jaśniejszej lepszej przyszłości. 

gólnie drogimi są dzieła poiekich arty-|/ Ofiary prosimy składnó na ręce księży, 
stów i rzemieślników. Są tu obrazy Lek-|w zakrystii katedralnoj, welędnie Pań 
szyckiego, Czecnowicza I innych. Do naj- | stwowy Bank Rolny w Lńbłinie, conta 
droższych należy Krzyż Trybunalski, sły | 1303, alho P.K.O. Komitet Odbudowy Kas 


| tedry Lubelskiej w Lublinie, conto 120, . 
MARIAN FULMAN, biskup lubelsktf 


Ks. dr P. DZIUBIŃSKI, wikariusz generali 
ny; FR, KRZEMIEŃ-OJAK, kurator Okre 
gu Szkoln.; Ks, dr A, SŁOMKOWSKI, rek- 


miłość wotami. 


I znowu nad Polską zawisła zagłada. 
Qdwieczny, zaciekły wróg, Niemcy hit- | 
lerowscy napadli na. nasz kraj, gro- ; 
żąc -wyniszezeniem doszęzęgtnym, Je- Root Spa; AE E T 
Szcze nie zatarły się w pamięci naszej DZIEJCZYK ROWE: W R no: 

+ , oczt EŃ 


te lat żosi i mordůú. Bóg odwrócił za- 
Hte lata pożogi i- mordu. Bóg odwróci! z KOŁOWSKI, wicewojewoda lubelski; CZ. 


precz z kięski nie prędzo się dźwi- |SZCZEPAŃSKI, prezes Sądu Okręgowe- 
5 A go; Inż. W. WODARSKI, prezydent m. Lu- 

We wrześniu 1930 roku współcześni «blina; J. MISIEWICZ, dyrektor Izby 
wandałowie obiet katede bombami, , Skarb,; A. SALNICKI, wicedyrektor Dyr. 
Las. P.; W, PRZEDPEŁSKI, wicedyrektor 
Kol. Państw.; A. KOWALSKI, p. o pre 
zesa Sądu Apelacyjnego; J. GRZYBOWSKI 


chege jo w gruzy zamicnić, Runęła, skle 
pienie. stawnet znakryetii akustycznej. Po: | 
żar_od pocisków -armatnich zniszczył 


| dach. Co ocalało od bomb i ogia Niem- | prokurator Sądu Apelacyjnego; E. CZ ^ 


cy własnymi rekami zniszczyli: sto kilka- (PLIŃSKI, pułkownik, W. P.; R. BLENAV, 
dziesiat ornatów ze sfiryeh  drogocen- dyrektor Izby Rolniczej; H. BOLOESŁA '* 
nych tkanin z bezecnnymi haftami po- | SKI, naczelny redaktor „Gazety Lunel 
darli na strzepy, zabytkowe kielichy.prze skiej"; I. WOHL, naczelny redaktor „Szan- 
topili ng niefal. Straf tych nie odzyshamy , daru Ludu". 

Boleśnie uderza każdego Polaka wi- | Gówi:=: W. B ARTKOWICZ, OR T 
dok rozbitego portyku, szezerb w murach ' BORKOWSKI, notariusz; A. BRZUSZEK, 
i okaleczeń od kul, Katedra woła o ra- mistrz szewski; Z. „-CAŁKROWSKRI, dyrek- 
tunek, Spieszmy jej z pomocą. Odbndć 0 zk Dat hy zbórcs pei 
wany dach i mury zabezpieczą resztę te- |T. DĄBROWSRI, ildo wak Muz. Polsk. 
to, czego. Niemiec. nie zdążył zrabować | Radio; J. DEMBIŃSKA; J. DOMAŃ- 
i zniszezyć, ż | SKI; H. DOMAŃSKA; ST. ESTREICH, 

Od XVI stulecia między kościołem śr. | ESO SACRA 6 ge a 
Jana Chrzeiciela i Ewangelisty a Lxtbel- DEK, nacz. Woj. Wydz. Rozbudowy; 
szczyzmą, a nawet eałą Polską, wytwa* | Inż. GAY" IK, dyr. Plan. Rozb.;  T. 
rzyły mistyszne węzły. Łączą one losy OE s OE O ary P iz 
tej świątyni z losami parodu. Ile "AZY W, JEDRUSZAK, proboszcz par. Nienice; 


t 
pewnie nigdy. I 


l Polska chyliła się do upadku — świątyni K, JUREK, dyrektor Nar. Banku P.; `S. 


tej groziła ruina. Skoro dźwigał się WE ICN aien man WA ża 
| KĘDZIERSZCI, inspektor wn.; J. 
ród, odbudowano świątynię. |SOWSKI, naczelnik Woj. W. K-i Sz; 


Ś (15O 

Odradza sie Polska, Jeszeze krew i Ta eaen Wea Si LEA 
| . Al d technie- | WALSKI, kupiec; . E, KÓZŁOWSKI; 
pe rej Atepe wojenne; T. KOZLOWSKI, dyr. drukarni Sp. Wyd 
WRO PPACZA PRE nne, | „Czytemik”; A. KOZŁOWSKI, adwokat; 
osychają łzy i zaczynają „zabliźniać się! IL. KRAK, prezes Stow, Kupców; Ks. dr- 
rany. Odbudowana przez nas ketedra bę- STANE K pim n PE Lub.; a 
5 . Niech | , kupiec; L. UPCZ -inspektor 

dzie symbelem odrodzonej Polski. Niech; szkomy; Ka. dr A. KRYNICKI, ka 

będzie piękna, jak pięknymi są ideały, s odmiet 
| tor par. Katedr.; A. Łabędzki, przemysło- 
których jest ueteleśnieniem. Niech będzie | więc; W. MATYSIAK, woźny; Dr A. MA- 
wiecznym pomnikiem wdzięczności za od- | ZANOWSKI, dyrektor Banku Gosp. Kraj.; 
zyskaną Ojczyznę! . Dr J- MODRZEWSKI, dyrektor szpitala 
y św, Wine.; Dr M. MORELOWSEKI, profesor 
Czyż znajdzie się Polak, który poskąpł | KUL.; Dr H. MYSAKOWSKA; Dr L, OL- 


grosza na odbudowę tego pomnika klęsk SZEWSKI; R. PETSCHL, dyrektor Banku 


i chwały przeszłości, a który będzie pro | paystw. pd. eap m A 200 


dyrektora PKO; W. RADZYMISSAI;, J. 

rolnik; R. SLASICH, naczele 
nik Wydz, Zarz. Miejsk.; J. STRAWIŃ- - 
SKI, adwokat; A. ŚWIDZIŃSKI; M. SU+ 
BOTOWICZ; T SZCZERBA, dyrektor Ka- 
sy Przem.; Dr W. TOTH, dyrektor Centr. 
Kasy Sp. Zar.; S. TYMIŃSKA; J. WBSO- 
LOWSKI, obrońca sądowy; S. WINIAR 
SKI, przemysłowiec; T. WITKOWSKI, inż, 
architekt; E. WLAŻLACKI, adwokat; K. 
WOYNO, dyrektor Sp. Banku Społem; Ka, 


isfy się na rynku pońrebione 


Bogdan Graczyński press; B. ZUBLEWIĆZ, « , 
; 9 dypl. kand kupiec, | ZK 
0000 3 


Katowice 


na dzień 30 października 1945 r. (wtorełó; 


13, w soboty do 12, . : 


ą tajemnicę co do posia- 


czna mozaika muzyczna. 23.00. Transmis 
sja z Warszawy I. 


7 w AE. 5 4 > 
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